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Ža wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
tet zne 25 proc. drożej. Drobne 
ogi>szenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 
ERA ERRESTOA ELE 


CENY OGŁOSZEŃ: | 


Sosnowiec, 


EAPRES 


DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEZNY. 


A Wydawca: Helena Monsiorska. — Red. odp.: Wiktor Monsiorski. 
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Bar-Dancing „ZACISZE“ 


f Sosnowiec, ul. Sadowa. 


Od piątku dnia 2 go grudnia 1927 roku i dni następne 
od godz. 8-ej wieczorem 


Wielki występ baletowy 


z udziałem znakomitego tancerza warszaw- 
skiego baletu, wykonawcy wschodn. tańców 


| a <a" 
W sobotę dnia 3.go i w niedzielę 4 go grudnia r. b. 


Dancing z urozmaiconym programem 


Bufet zaopa rzony w znakomite wódki i wyborowe 
Obsługa solidna. 


W sobotę Świniobicie. 
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- Tajemnicze włamanie do poselstwa 
brazyiijskiego. 
Banda złodziejska zrabowała drogocenne zbiory wartości 75.000 zł. 


WARSZAWA, 2. 12. Nocy 
wczorajszej dokonano nie- 

_. zwykle śmiałej kradzieży w 
= poselstwie brazylijskiem, mie- 
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PA frontowe 
= wprost z ulicy za pomocą 
_' dobranych kluczów lub wy- 
_ tychów—czego nie ustalono 
" dotychczas—złodzieje wtaręg- 
= męli de hallu poselstwa, po: 
łożonego na parterze. 

~ Przestronna ta ubikacja u- 
| meblowana była pięknymi, 
_" stylowymi sprzętami, zawie- 
| szopa  drogiemi tkaninami, 
' urządzona z wielkim gustem 
= i wystawnością. 


> 


L% Przez drzwi 
ie 


Znalazłszy się we wnętrzu 
domu złodzieje zaczęli swą 
gospodarkę. 

Nie przeszkadzał im nikt. 
Mieszkanie p. posła Pecanho 
znajduje się na piętrze Obok 
haliu na parterze mieszka 
służba poselstwa. 

Złodzieje przystąpili do 
działania tak cicho, że niktz 
domowników nie słyszał naj- 
mniejszego szmeru i nikt się 
nie zbudził. 

Podczas kradzieży znajdo- 
wał się w hallu pies, ale—e, 
dziwc! pawet i on nie przer- 
wał snu ani na chwilę. Opie- 
szały ten strażnik liczy już 
sporo lat i korzysta z praw 
emeryta! je, pije, śpi i wypo 


sobota 3 grudni 
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wszędzie znakomitych 


czywa za wszystkie minione 
czasy. 

A złodzieje nie krępowali 
się : wybrali co wspanialsze 
i drogocenniejsze przedmioty. 

Szujka zabrała łup nieby- 

* łejaki. Znalazło się tam cen- 
ne siodło z 17-go wieku, wy- 
sad”ane topazami i innemi 
drogiemi kamieniami, cztery 
pistolety wykładane srebrem, 
puginały tybetańskie i ma- 
rokańskie pozłacane i posre- 
brzane, kielichy muzealnej 


a 1927 roku. 


ch i gatunkowych 


FILJE: Będzin, hotel Bristo ltel. 5-93; Grodziec, ulica Kościuszki; 


wartości, makaty i wazy in- 
dyjskie, muszkiety pochodzą- 
ce z 16 wieku. 

Przedmioty, które stały się 
łupem bandy włamywaczy, 
przedstawiają ogółem war- 
tość 75.000 złotych. 

Poszkodowanym jest sam 
p. poseł A. Pecanho. 

Policja wszczęła natych- 
miast energiczne dochodze- 
nia, które znajdują się w peł- 
nym toku. 
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Komisarz Litwinow oczekuje 
w Genewie marsz. Piłsudskiego. 


GENEWA, 2.12. Krążą po- 
głoski, iż Litwinow zamierza 
przedłużyć swój pobyt, aby 
spotkać się na terenie Gene- 
wy z ministrami--Briandem i 
Chamberlainem oraz z mar- 
szałkiem Piłsudskim. 


Zdrowa rada francuska. 


KOWNO, 212. Po konferen- 
cji posła sowieckiego z li- 
tewskim min. wojny, natych- 
miast francuski attache woj- 
skowy udał się do ministra 
wojny Litwy i domagał się 
wyjaśnień, dotyczących za- 
„miarów rządu litewskiego co 
do współpracy wojskowej z 
Sowietami. Na oświadczenie, 
że sowiecki poseł w Kownie 
przyrzekł Litwie pomoc 
Sowietów, francuski attache 
wojskowy miał się roześmiać 
i przestrzec Litwę, by nie 
pozwalała sobie na żadne 
wojenne fantazje oraz nie 
spodziewała się pomocy z 
czyjejkolwiek strony. Jedy- 
ną ochroną Litwy może być 
tylko zdrowy rozum chłopski. 
Dzienniki litewskie z obu- 
rzeniem komentuje to wystą- 
pianie francuskiego attache 
wojskowego i nazywają igo 
pomocnikiem polaków. 


Pisma donoszą że... 


-— Rząd Stanów Zjednoczo- 

nych zawiadomił szereg więk- 
szych banków, iż jest przeciw- 
nym udzieleniu pożyczki Rosji 
sowieckiej. 
+ — W Kownie usiłowano;do- 
konać zamachu na Skład amu- 
nicji. W związku z tem aresz- 
towano dwie osoby, przy któ- 
rych znaleziono broń, oraz 
wielką ilość prochu, materjały 
palne i t. d. 

— W dniach 4 i5 grudnia 
rb. odbedzie się w Warszawie 
ogólno: krajowy zjazd delegacvj 
związku zrzeszonych w cen- 
tralnej organizacji pracowników 
umysłowych. Na zjeździe po- 


ruszone będą sprawy ustawo- 
dawstwa ochronnego pracy w 
odniesieniu do pracowników 
umysłowych. 


— Radiostacja wileńska roz- 
poczeła próbne nadawanie na 
fali 345 metrów.. Próbne audy- 
cie odbywają się codziennie 
między godziną 17 a 19 tą. 


— Depesze, nadchodzące z 
Karachji w Indjach, sygnalizują 
zatrważający wzrost strasznej 
epidemii cholery, która wy- 
buchła nagle i od dwóch ty- 
godni szaleje w prowincji Ben- 
galu i Assam. Kilkaset osób 
dziennie pada ofarą groźnej 
epidemii, która rozszerza się 
coraz bardziej. 


— Z Kowna nadeszła wia- 
domość, że lektor uniwersytetu 
kowieńskiego Herbaczewskiego 
usunięty został ze-swego sta- 
nowiska przez senat uniwersy- 
tecki za polonofilską propa- 
gandę. 


— Delegacia niemiecka do 
rokowań handlowych z Polską, 
na czele z drem Hermesem. 
przybyła dnia 1 bm. do War 
szawy, Pertraktacje wstępne 
rozpoczęły się 2 b. m. 


— W ciągu ubiegłego tygod- / 


nia min. komunikacji udzieliło 
koncesji współdzielni inżynier- 
skiej, w Warszawie na budowę 
linji kolejowej Lida —Oszmiana 
— Woropajewo z odnogami 
Oszmiana — Wołoszyn, oraz 
Sarkowszczyzna—Dzisna. Pra- 


„ce, które rozpoczną się na 


wiosnę, prowadzone będą od- 
razu w czterech punktach. 


— W nocy ze środy na 
czwartek kasiarze włamałi się 
w cytadeli do pokoju, w któ. 
rym znajdowała sie kasa puł: 
kowa 21 pułku. Trzej kasiarze 
poczęli rozpruwać kasę, gdzie 
znaidowały się również papiery 
mobilizacyjne  Kasiarzy aresz- 
towano. 


— Główna komenda policji 
państwowej zarządziła rewizję 
w intendenturze policji 6 go 
okręgu w Warszawie. W wy- 
niku rewizii zostali zawieszeni 
w czynnościach 4 oficerowie 
policyjni oraz 4 policjanci. 


UL. CEGLANA 4, 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92. 


telefon 68-92. 


Tu- 
reckiej Mustafa Kemal Pasza 
ma poślubić siostrę króla Af- - 
ganistanu, która bawi obecnie 
w Paryżu, kończąc studja. 


— Prezydent Republiki 


GIEŁDA. 


Warszawa 2.12 
Notowania urzędowe: 
Nowy-Jork 8.90 
Londyn 43.50 
Paryż 35.06'/4 
Praga 26.413je 
Szwajcarja 171.93 
Holandja 360.30 
Dol. War. pr, obr. 8.8814 
Tendencja: mocniejsza. 
50/6 Poż. Prem. Dolar. zł. 63 75—64.00 


AKCJE. 


Warszawa, 212 


Bank Dyskontowy 130.00 
Bank Polski 154 50 — 155.00 — 154,75 
Bank Zachodni 30 50 
Czersk 1.02 k 
Cukier 84.60 
Łazy 0.42 
Wysoka 132.00 
Węgiel 110.75—112,50 
Nobel 44.00 
Cegielski 48,00 
Fitzner i G. 9.00 
Lilpop 39,00—39,25 
Modrzejów 9.00—9 20—9 15 
Norblin 200,00 
Pocisk 270—2.75 
Rohn 1900 
Starachowice 68.00—68.75 
Zyrardów 17,00—17.25 bez kuponu 
Borkowski 3 75 
Tendencja: mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
t Poznań, 2 12. 
Zyto 39.00—40.00 


Pszenica 47.00—48,00 

Jęczmień przemiałowy 33.00—35,00 

Jęczmień brow. 39.50—41.00 

Owies 32.75—34.50 

Mąka żytnia 700/ę 56.75 

Mąka żytnia 65%% 58.25 

Mąka pszenna 65%/, 68.00—72,00 

Otręby żytnie 28.00—29.00 

Otręby pszenne 27 00—28,00 

Rzepak 59.00—65.00 

Groch polny 48.00—53.00 .. 

Groch Victorja 60.00—82.00 

Groch Folgera 63.00—73.00 . 

Ziemniaki fabryczne 16%% 5.80—6.00 
Usposobienie słabsze. 


kuracyjno-odżywczy pod 
prawdziwy 15 zł. za 


1 kg. ładnych prawych 


grzybów 20 zl. 


tylko w sklepie 


Koziołkowa i Jędryczka, 


gwarancją 
5 kg. 
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Ogłaszajcie się . i 


w „Expresie Zagłębia“ — 
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w Zagłębiu. 


Sąd marszałkowski, który 


się odbył nad Korfantym, o- 


kazał się daleko względniej- 
szym od sądu opinii publicz- 
nej, która jest dla tego „bo- 
hatera* wprost druzgocącą. 
"Wyrok sądu marszałkow- 
skiego da się ująć w trzy 
krótkie zdania: 1) Korfanty 
świadofftie (a nieświadomie?) 
nie popełaił nadużyć podat- 


kowych; 2) biorąc pieniądze 


ed przemysłowców niemiec- 
kich, a jednocześnie odgry- 
wając rolę obrońcy robotni- 


_ ków, dopuszczał się czynów, 


É 


. posunął się tak daleko, 


 miegodnych posła.i publicy- 


sty i 3) będąc przedstawicie- 
lem rządu w banku, postępo- 
wał niezgodnie z prawem i 
dobremi obyczajami kupiec- 
kiemi. 

` Wyrok, jak widzimy, nad- 
zwyczaj „łagodny“, a Korfan- 
ty w swej bezczelnej logice 
że 
uważa się za ostatecznie o- 
czyszczonego ze wszystkich 
zarzutów. Tak przynajmniej 
głosił sam skazaniec w sub- 


= gydjowanej przez niemców, 


a wydawanej przez siebie 
„Polonji*. 


|." Rzecz prosta, że społeczeń 


_ stwo na wyrok ten patrzy 
` nieco 


inaczej, słusznie są- 
dząc, że p. Korfanty powi- 
nien usunąć się całkowicie 


"m życia publicznego i resztę 
= żywota spędzić w ciszy do- 


~ ka go jeszcze drugi 


- obywatelski. 
= czy, Korfanty brał 


mowego ogn'ska. Uczynić to 
powinien tem więcej, że cze- 
wyrok 
tego samego sądu, który jed- 
nak funkcjonuje już nie jako 
marszałkowski, lecz jako sąd 
Orzec an ma, 
w roku 


-1914 pieniądze od rządu prus- 
= kiego na propagandę niemiec- 
_ ką, a zarazem rozpatrzeć je- 
_ go pracę w czasie plebiscytu. 
= Pan Korfanty uważa jed- 
' nak, że musi pracować d:lej. 
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Dla kogo? Ano zapewne dla ` 


tych, co mu płacą: dla prze- 


` mysłowców niemieckich. 


Zamiary tego 
narodowego spełzłyby bodaj 


R na niczem, gdyby nie klika, 
która go podtrzymuje i wprost 


ji 
m 


zachęca do dalszej „owocnej“ 
pracy w kierunku dotychcza- 
sowym. 


"__ lnterpelowani w tejsprawie 


| Yreling Rambaud i E. Piron. 


_ Dramat w Bicetre 


Powieść. 


ARE 


Kobiety, słuchające słów 


podobnych i zn:jdujące się 
"w pozycji Marceli,zwykleule- 


gaja w końcu. Sliska pochy- 
ość, na którą weszły nieroz- 


ważnie, popycha je mimo 


ich woli. 


Słyszą uroczyste przyrze- 


czenie, że będą uszanowane 
'1 wierzą w nie szczerze. O- 


statni ich zarzut znika, z ra- 
dością oddają się urokowi 


M | miłości. 


i siędze. 


| — Dziękuję ci 
_ mie. Jesteś aniołem. O której 


— Przysięgasz mi to?— zá- 


PLA pytała Marcela prawie zde- 
-_ cęydowana. 


— Przysięgam, a nigdy je- 
szcze nie uchybiłem przy- 


— 


Dobrze, zgadzam się. 
tysiąckrot- 


godzinie mam czekać na cie- 
bie u drzwiczek ogrodowych? 


„4DPE 
14,54 a 
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„bohatera“ ' 


wybitniejsi członkowie cha- 
decji na G. Siąsku oświad- 
czyli, że nie można dopatrzeć 
się w działalności posła Kor- 
fantego cech hańbiących (!?!) 
Tak głosi organ chadecj' poz- 
nańskiej „Nowy Kurjer*, a 
więc źródło miarodajne. Przy- 
puszczać też należy, że w 


ten sam sposób zapatrują się- 


na działalność Korfantego 
„najwybitniejsi* członkowie 
chadecji w Zagłębiu, ściśle 
związanej węzłami sympatji 
z chadecją śląską. Mamy tego 
zresztą dowody namacalne. 

Gdy istniejące od lat sze- 
regu na Sląsku towarzystwo 
polek zorjentowało się, że z 
p. Korfantym współpracować 
nie wypada, p. Korfanty stwo- 
rzył natychmiast własne to- 
warzystwo polek, dodając mu 
przymiotnik „katolickie*, acz- 
kolwiek nikt nigdy nie kwe- 
stjonował katolickości stare- 
go towarzystwa. Ten sam 
koriantowski dodatek zasto- 
sowały dwa istniejące w So- 
snowcu koła towarzystwa po- 
lek. 

Mniej jasnym, a nawet wręcz 
niewyraźoym jest stosnnek 
endecji Zagłębia do p. Kor- 
fantego. Organ wielkiego 
przemysłu, obsługujący zara- 
zem miejscową enadecję „Ku- 
rjer Zachodni”, zamieścił wy- 
rok sądu marszałkowskiego 
in extenso, ale swego zdan a 
ani o wyroku, ani o skaza- 
nym nie wygłosił. 

To zachowanie się endecji 
daje dużo do myślenia, zwła- 
szcza, że Korfanty był już 


kilkakrotnie na wozie i pod: 


wozem endeckim. W obliczu 
jednak wyborów i w oezeki- 
waniu walki z gotującymi się 
do ataku licznymi przeciwni- 


EENET A NEA TANCA EGO AD EPT WIPE 


kami politycznymi dobrze bę- 
dzie mieć nawet Korfantego 
za sojusznika. 

Zgodne to z tradycją. Prze- 
ciez w dawnej. Polsce w 
obliczu wroga wyprowadzano 
skazańców z lochów, by wal- 
czyli wspólnie w obronie do- 
brej sprawy. 

A czy dziś może być jaka 
sprawa lepszą od sprawy en 
deckiej? Więc i Korfanty 
przydać się może wraz ze 
swemi kółkami i kółeczkami 
popleczników PORE I. 

r. 


Redakcję „Polonji* opuścili 
wszyscy współpiacownicy 
prócz redaktora Zabawskiego 
i p. Smotryckiego. i 

Czy zrobili to dla chleba, 
czy z inaych powodów — 
mniejsza z tem. Niechby sie- 
dzieli cicho i robili gazetę, 


opłacaną przez niemców. Ale. 


redaktor Zabawski nietylko 
miał odwagę pozostać na sta- 
nowisku, lecz w dodatku bro- 
ni Ko; fantego przed atakami... 
sanacji. 

Bo, zdaniem red. Zabaw- 
skiego, wszystkiemu właśnie 
winna sanacja, aczkolwiek 
jeszcze nikt o sanacji nie 
myślał, gdy Korfanty już brał 
pieniądze od baronów nie- 
mieckich. 

W zapale obrończym za- 
bawnv p. Zabawski, zapewne 
nieumyślnie, oświadezył, ja- 
kim celom służy „Polonja”. 

Oto pan redaktor nisze 
wręcz, że „Polonja“ broni 
zachodnich krańców Rzptitej 
przed wpływami dzikiego 
wschodu, Mi. sie rozumieć, 
nie chodźi tu o Rosję, leczo 
Małopolskę i Kongresówkę, z 
któremi „Polonja“ stale wal- 
czy,przeciwstąwiajac im Sląsk 


i reszte b. zaboru pruskiego. 


Sam Kustos, doprawdy, nie 
śmiałby się tak otwarcie przy- 
znać do swei kreciej roboty! 


(r.) 


Sowiecka komedja rozbrojeniowa. 


W Genewie rozpoczęła o- 
brady przygotowawcza ko- 
misj. rozbrojeniowa. Wiemy 
dobrze, że zazwyczaj owo- 
cami pracy komisji rozbroje- 
niowej są tylko piękne w 
formie i szlachetne w treści 
rezolucje, które niestety nie 
mogą być zrealizowane. Na 
obecnej konferencji delega- 


— Którędy będziesz szła 
po wyjściu z pokoju? 

— Przez korytarz główny 
i schody mniejsze. 

— To niebezpiecznie. Mo- 
gą cię spostrzedz i śledzić. 
Wyjdź raczej przez balkon. 

— Jakim sposobem? 

— Z pomocą tego—odrzekł 
Rene i położył do powozu 
trzymany pod ramieniem pa- 
kiet.—Łitwo ci będzie— do- 
dał=zapieść ten pakiet do 
pokoju bez wzbudzenia po 


dejrzeń. Tylko nie rozwijaj 


go przy kim obcym, nawet 
przy Joannie. Więc do wi- 
dzenia, Marcelo. 

— Do widzenia, Rene. 


Rozstali się uszezęśliwieni. 


Gdy Marcela weszła do 
swego pokoju i rozwinęła 
pakiet, znalazła w nim' dra- 
binkę sznurkową, zaopatrzo 
ną u jednego k'ńca w dwa 
haczyki, u drugiego zaś w 
drążek, utrzymujący w od- 
daleniu jej boki. | 

Byto to bardzo romantycz- 
ne. Marceli zdawało się, 
jest niewolnicą, uciekającą 
przed okropnościami niewo- 
li, z więzienia feodalnego. 
Ale różnica zachodziła w tem, 
że po ucieczce miała tą sa- 


że: 


cja sowiecka przez usta p. 
Litwinowa złożyła sensacyj- 
ny projekt ogólaego rozbro- 
jenia. W projekcie tym żąda- 
ją Sowiety, zburzenia wszel- 
kich fortyfikacji, „rozpusz- 
czenia do domu“ wojska, 
rozwiązania sztabów gene- 
ralnych, zniszczenia amuni- 
cji i statków pancernych. 


mą crogą powrócić do swego 
więzienia. 

Srodek ten nie przestraszył 
jej wcale. 

Takim to sposobem Marce- 
lai Rene znaleźi się na 
piera szej schadzce, po któ- 
rej z przerwami tygodnio- 
weminasiąpiła druga i trzecia 

Ale mastępnego dnia po 
schadzce drugiej zdarzył się 
pewien wypadek. 

Gdy hrabina Luiza rano 
przechadzała się w egrodzie, 
podszedł do niej stary ogrod- 
nik, Antoni, i zdjąwszy czap- 
kę, rzekł: 

— Przepraszam panią hra- 
bine, chciałbym coś powie- 
dzieć. 

— (o takiego? 

— Oto co znalazłem dziś 
rano pod balkonem młodszej 
pani hrabiny. 

— To chustka do nosa... 
poznaję ją—odrzekła Luiza, 
biorąe podany jej przedmiot. 

— Ale to nie wszystko. 
Wczoraj wieczorem zgraco- 
wałem dobrzę piasek, tym- 
czasem, widzi pani hrabina, 
są ślady kroków, Szedłem za 
niemi i przekonałem się, że 


prowadziły do drzwiczek w 


murze otaczającym pa'k. 


Znalezienie chustki Maron 


Plan tego cudownego pro- 
jektu miała bywłaśnie opra- 
cować komisja rozbrojeniowa 


Doskonale zirọnizował pro- 
pozycje sowiecką socjalista 
Paul #Boncour, zaznaczając 
w swem przemówieniu, że 
nawet zupełne rozbrojenie, 
nie byłoby gwarancją poko- 
ju, jeżeli w pierwszym rzę- 
dzie nie zostanie zagwaranto 
wane bezpieczeństwo wszyst- 
kich państw. 


Projekt delegacji sowiec- 
kiej jest świetnym kawałem, 
mającym służyć propagan- 
dzie bolszewickiej.  Podzi- 
wiać należy tupet bolszewi- 
ków. Oni, którzy przy każ- 
dej sposobności mobilizują 
siły zbrojne i demonstrują 
defiladę 700.000 żołnierzy, 
troszczą się o pokój europej- 


ski i domagają się rozbro 


jenia! j 

A jeszcze lepszym kawa-, 
łem jest fakt, usilnego po- 
pierania projektu rozbreje- 
niowego przez delegata nie- 
mieckiego hr. 


x 
"p 


$ 


Bernsdorffa, 


który w „pacylikacyjnym za- 


pale“ widocznie zapomniał o 
tem, że budżet 


wojskowy i 


Niemiec został podwyższony $ 


o 100 miljonów marek, że. 


Niemcy tworzą kolosalne re- 


zerwy reichswehry, że budu-. 


ją nowe fortyfikacje i dzień 


i noc przygotowują się do 
wojny gazowej. 


Po zestawieniu tych paru 
faktów widzimy niezbicie, że - 
projekt sowiecki, popierany 
perfidnie przez Niemcy, jest 
tylko bluffem i źle wyreży- © 


serowaną komedją, obliczoną 
na propagandę. (ren.); 
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Tajemnicza zbrodnia w pociągu nr. 122 ` 


W nocnym pociągu nr. 722, 
zdążającym z Baranowicz do 
Warszawy, rozegrał się za- 
gadkowy dramat. 

O godzinie 5ej rano, w 
pobliżu stacji Szepietowo, 


„wyrzucono z wagonu II kla- 


sy młodego mężczyznę. Po- 
ciąg zwalniał już wtedy 
biegu. 

Nieznajomy padł na mura- 
wę. Po chwili powstał i, 
trzymając się oburącz za 
głowę, przebiegł około 20 
kroków, poczem zachwiał 
się i runął do rowu pełnego 
wody. Gdy go wyciągnięto, 
okazało się, że jest nie przy- 
tomny. Z szerokiej rany na 
głowie krew sączyła się 
obficie. 

Po przewiezieniu do szpi- 
tala w Wysokiem Mazowiec- 
kiem — skonał, nie wymó- 
wiwszy słowa. 

Oględziny miejsca wypad- 


ku bynajmniej nie wyświetli- 
ły tajemnicy. Wzdłuż toru ko 


lejowego znaleziono najroz- 


maitsze przedmioty, prawdo- 
podobnie wyrzucane z po- 
ciągu. A więc: okulary w ro- 
gowej oprawie, czapkę słu- 
chacza politechniki warszaw 
skiej, zakrwawiopą chustkę 
do nosa, książeczkę wojsko- 


w 


wą, wydaną przez P. K U 


w Warszawie na nazwisko 
L>*opolda Gablera, rocznik 
1895, z adnotacja: „Mełdowa- 
no w domu nr. 9 przy ulicy 


Kopernika w Warszawie dnia 


26 grudnia 1926 rokn“, 

Poza tem, co dało władzom 
duźo do myślenia, odnalezio- 
no ostrze maszynki „Gillet= 
te“, oprawne w ołów. Jak 
wiadomo, przybory tego To- 


dzaju są używane przez Zza- i A 


wodowych „doliniarzy*, Ga- 


bler notowany był jako zło- 


dziej zawodowy. wAę3% AMRA 
itoy ess. 
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Okrutny mord rabunkowy. 4 


gdzie w grze w karty zdobył ; 


Dwaj nieujęci dotychczas 
bandyci dokonali onegdaj- 
szej nocy w Kutnie okrutne- 
go mordu rabunkowego. O- 
fiarą zbrodni padł 28 letni 
Wacław Wojciechowski, wła- 
ściciel i kierownik biura po- 
dań i próśb w Kutnie przy 
ulicy Królewskiej 28. 

Wojciechowski bawił wie- 
czorem u swych znajomych, 


li, którą poznała odrazu i 
ślady kroków od jej 'alkonu, 
były dla hrabiny wskazówką 
dostateczną. Nie dała jednak 
poznać po sobie wzruszenia 
i odrzekła obojętnie: 

— To tylko dowodzi, że 
ktoś późno wieczorem prze- 
chadzał się po ogrodzie. 
` — Drugi już raz zdarzyło 
się to—dodał stary sługa — 
gdyż i tydzień temu widzia- 
łem czyjeś kroki i piasek 
stratowany. Wydało mi się 
to podejrzanem i dla tego 
postanowiłem zawiadomić o 
tem panią hrabinę. 

— Bardzo dobrze póstąpi- 
łeś. Jesteś człowiekiem uczci- 
wym. Ale nie mów o tem ni- 
komu. Potrzeba aby ten, kto 
chodził, nie domyślał się ni- 
czego, to łatwiej go odkry- 
jemy. Gdybyś zaś spostrzegł 
co jeszcze, to powiedz mi 
natychmiast. 

— Dobrze, pani hrabinó. 

Hrabina domyśliła się praw- 
dy. Przekonała się, że Mar- 
cela jest występaą i posta- 
nowiła pochwycić ją na go- 
rącym uczynku, by upoko- 
rzyć i ułatwić tem sobie nad 
nią władzę. 

Postanowiła jednak nie za- 
wiadamiać Fabjana o wiaro- 


\ 


4 


większą sumę pieniędzy. +. 


Była już późna noc, gdy 
wracał sam do domu. Gdy 


przechodził ulicą Podrzecz- - 


ną, nagle w mroku nocy 
wyrośli przed nim 


dwaj nieznani mu mężczyźni. 


Nieznajomi zwrócili się do 


łomstwie żony. Później na- 


myśli się w jaki sposób u- 


karać ją. 


Od tego dnia każdego wie- 


czora zaczęła śledzić Marce- 


lẹ przez okno i podpatrywać _ 


każdy jej ruch. Ale przez 
cały tydzień nie dostrzegła 
nic podejrzanego. ' 


Dopiero dnia ósmego cier- ý 


oburzona. — Idzie do swego 


kochanka: Ach, biedny mój 
Fabjanie, biedńe meje dziec- 


ko: z jakąż istotą związałam 
cię na całe życie! Oto ko 
biety dzisiejsze! Zapłaci 
ona za hańbę, wniesioną 
mego domu. Ja przez lat 
dwadzieścia opuszczona by: 


M 


ipd 


— zawołała 87 


łam przez mego męża icier- | 
piałam tylko na widok jeg: | 


rozpusty. Mimo to nigdy ni e. 
splamiłam hrabiowskiego her 
bu Villegentów. (zh 
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niego z prośbą, aby im zre- 
dagował i napisał ua maszy- 
nie pilne podanie do władz, 
z którem muszą wyjechać 
jak najprędzej 


do Warszawy. 


Wojciechowski zgodził się 
na napisanie prośby i w tym 
celu udał się wraz z obu 
nieznajomymi do swego biura. 

Po zredagowaniu prośby 
Wojciechowski zasiadł przy 
maszynie i zaczął ją przepi- 
sywać. Nieznajomi stali za 
aim z tyłu. W pewnym mo- 
mencie jeden z nich uniósł 
w górę siekierę, a następnie 
zadał nią 


kilka straszliwych ciosów 


w głowę Wojciechowskiego. 

Wojciechowski, zalany 
krwią spadł z krzesła na po- 
dłogę i ; 


Morderstwo z 


Sąd okręgowy. w; Piotrko- 
wie rozpatrywał sprawę nie- 
zwykłą w kronikach sądo- 
wych. Sąadzono 45 letniego 
Adama Markiewicza, który 
we wsi Jeźów (gm. Krzyża- 
nów) pow. piotrkowskiego, 
dnia 4 grudnia 1907 roku, a 
więc przed 20 laty zabił sie- 
kierą swojego ojca Fran- 
ciszka Markiewicza, gospo- 
darza, właściciela 12 morgo 
wego gospodarstwa, a na- 
stępnie zwłoki zakopał nie- 
daleko młyna w Jesowie. — 
Po, wykryciu tej zbrodni, 
ojcobójca umknął do Prus, a 
stamtąd wyjechał do Krako-. 


Zakochani! jesteście chorzy!" 


leczcie się póki czas, bo 


Autor francuski R. Boive- 
nel wydał książkę, w której 
dowodzi, iż miłość jest taką 
samą chorobą, jak tyfus, ospa, 
dyfteryt i t-d: ' 

W pewnych chwilach życia 
posiada człowiek skłonność 

` do tej choroby — objawia się 
to niepokojem wewnętrznym, 
zamyśieniem i osobliwego ro- 
dzaju tkliwością. | 

M łość od pierwszego wej 
rzenia zdarza się rzadko, nor 
malnie zaś — zarażenie się 
tą chorobą następuje .skut- 

iem dłuższego przebywania 
z osobą płci przeciwnej. 

Ludzi zakochanych porów- 


momentalnie skonat. 


Mordercy przeszukali na- 
tychmiast jego portfel, z któ- 
rego zrabowali większą go- 
tówkę. Unieśli nadto złoty 
zegarek i inne kosztowności 
W bocznej kieszeni 
chowskiego znajdowało się 


jeszcze 1600 zt., 


na pieniądze te jednak mor- 
dercy widocznie w pośpiechu 
nie natrafili. 

Zamordowany Wacław Woj 
ciechowski uchodził w Kut- 
nie za człowieka zamożnego. 
Pozostawił matkę i dwie sio- 
stry. , 

Natychmiastowy pościg za 
zbirami, zarządzony przez 
komendanta policji pow. 
Podgórskiego, pozostał do- 
tychczas 


*bez rezultatu. 


przed lat 20. 


wa, gdzie dotąd przebywał i 
gdzie właśnie dnia 23 paź- 
dziernika b. r. został odszu- 
kany i aresztowany. Rzecz 
charakterystyczna, że do 
przedawnienia brakowało tyl- 
ke 5 dni! 

Markiewicz przyznał się do 
tej zbrodni, opowiadając, że 
kilkakrotnie uderzył ojca sie- 
kierą w głowę, co spowodo- 
wało jego śmierć. 

Sąd skazał Markiewicza na 
8 lat ciężkiego więzienia a 
po zastosowaniu amnestji na 

*5 lat i 4 miesiące ciężkieg 
więzienia. 


my 


miłość to ciężka choroba 


nywano- w najdawniejszych 
już czasach z szaleńcami. 

I nie słuszaiejszego. 

Okazują oni bowiem prze- 
czulenie, nerwy ich stają się 
u ało odporne, ulegają suge- 
stji, a nawet zamroczeniom 
umysłu. 

Miłość trudno uleczyć. 

Można jednakże tego do- 
piąć, jeśli zwróci się myśl 
zakochanego na inne sprawy 
i potrali się go czem innem 
zainteresować 

Trzeba jednak postępować 
delikatnie, tak, jak z każdym 
innym szaleńcem, aby nie 
wywołać niepożądanejreakcji 


Gospodarka miejska w Będzinie: 


w roku bieżącym. 


Ogólna gospodarka miejska 
magistratu w Będzinie wed- 
ług ostatnio sporządzonych 
sprawozdań przedstawia się 
następując ': Całe miasto po- 
mierzono z wyjątkiem pól or- 
nych byłych właścicieli wsi 
przyłączonych i obszarów 
dworskich. zł 

Urządzono 7-mio oddziało- 
wą szkołę powszechną w do- 
mu tow. „Piast* przy ul. Ma- 
łachowskiego. 

tworzono ośrodek zdro- 


- wia, składający się z 11 sal 


leczniczych, które pod wzglę 
dem hygjenicznym urządzone 
są wzorowo. 

j Wydział budowlany doko- 
= nał pomiarów ulic na sórze 
Zamkowej w celu rozpisania 


; _. konkursu na regulację tej 
í ww! 


części miasta, 

Wydano pozwolenie na budo- 
re 58 domów. 

)prawa kanalizacji i wodo- 

ciągów jest o tyle posunięta, 


= wykonany przez dr. inż. 
_ Szmrekera z Lucerny. Obec- 
~ nie magistrat pertraktuje z 
przedstawicielami kapitału 
zagranicznego i bankiem go- 
spod. krajowego, celem za- 


" że projekt kanalizacji został 


ciągnięcia pożyczki, Pertrak- 
tacje są na ukończeniu i z 
początkiem przyszłego sezo- 
nu rozpoczną się prace przy 
budowie wodociągów i kanali 
zacji. 


Sprawa elektryfikacji przed 


stawia się w ten sposób, że 
magistrat kilkakrotnie zwra- 
cał się do zarządu elektrow- 
ni o obniżenie cen. Starania 
te nie osiągnęły należytego 
skutku, wo»ec czego miasto 
zawarto umowę z .tow. fran- 
cusko włoskięm, a następnie 
zwrócono się do władz o0 
uprawnienie na zakład elek- 
tryfikacjny, co uzyskano je- 
szczę we wrześniu r. b. 
Ceny uprawnione nie będą 
Boro" 50 groszy za 
w. 


Do szkół ogółem uczęszczą- 
ło w 1926/7 roku 4432 dzieci, 
w bieżącym roku szkolnym 
4660. 

Stan ludności w stosunku do 
ubiegłego roku wzrósł o 2382 
osoby, co czyni razem 43.256 
w tem 45 proc. ludności ży- 
dowskiej. Rada miejska od- 
była 27 posiedzeń zarząd 
miasta 93. 


Wojcie- 


Od środy 30 listopada do niedzieli 4-go grudnia r. b. 
Rekord powodzenia wszystkich stolice Europy 


-:- NOG POŚLUBNA -:- 


Najpiękniejszy tilm miłosny w 10 ciu aktach. W rolach głównych ulu- A 
bieńcy publiczności: LILI DAMITA, HARRY LIEDTKE. PAWEŁ RYCHT 
ERNEST VEREBES R. KLE N ROGGE. 
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Obraz demonstrowany na seanse. 
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KALENDARZYK. 


Dziś: Franciszka 
Jutro; Barbary 

3 Wschód słońca 7.22 
Sobota Zachód 3.28 


Grudzień 


RADJO. 
Sobota — 3 grudnia. 
WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorologiczny. P A. T. 
12 20 Koncert z płyt gramofonowych. 
15.00 Komunikaty: meteorologicz- 
ny: gospodarczy, P.A.T., oraz nadpro- 
gram. 


15.20 Przerwa. 

1600 Odczyt pt. „Antropologja i pe- 
dagogika* 

16.25 Nadprogram, komunikaty. 

1640 Odczyt pt. „Bezpieczeństwo 
komunikacji lotniczej* 

1705 Komunikat ekonomiczny P.A T. 

1720 Odczyt pt. „rarwenjusz kla- 
syczny. h 

17,45 Program dla młodzieży. „„Ko» 
lebka Wisły”, oraz koncert. ~ 

19,00 Komunikat rolniczy. 

1915 Rozmaitości 

19 35 „„Radjokronika* 

20.30 Muzyka lekka 

22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 
niczosmeteorologiczny, policyjny, P.A.T. 
sportowy oraz” nadprogram. 

22.80 Transmisja muzyki tanecznej 


KRAKÓW 

10.00 Transmisja uroczyst ści ku czci 
św, Barbary w salinach wielickich. 

1640 Pogadanka dla rodziców iwy- 
chowawców: „Dom i szkoła“, rzecz o 
współpracy wychowawcy i nauczyciela, 

17.20 Transmisja z Warszawy 
> 1745 Transmisja z Warszawy 

'19.00 Transmisja komunikatu rolni- 
czego, 

19.15 Rozmaitości, 

19.85 Odczyt pt. „Przegląd polityki 
zagranicznej ubiegłego tygodnia“ ! 

„00 Transmisia „nejnała* z wieży 

Marjackiej, komunikaty. 

20.80 Transmisja z Warszawy. 

22.30 Transmisja muzyki salonowej 
z restauracji „Pavillon“ 


POZNAŃ 

12.45 Koncert gramofonowy. 

138.00 Notowania giełdy pieniężnej t 
zbożowo: towarowej. 

17.00 Gawęda harcerska, , 

1720 Odczyt pt. „Parwenjusz kla» 
syczńy** 

17.45 Tansmisja z Warszawy. 

1900 Nadprogram. 

19.10 26-ta lekcja języka francuskiego 

19.85 Odczyt pt. „Współdziałanie 
szkoły z akoją ochrony zabytków hi:to- 
rycznych* 

2200 Komunikaty gospodarcze, 

20.20 Komanikat meteorologiczny. 

20.30 Koncert muzyki lekkiej. 


Repertuar teatru miejskiego 
W Sosnowcu. 


W sobotę, premjera „Trójka 
hultajska* wodewil w 4 aktach Ne- 
story'a z udziałem calego zespołu. 
Początek o g 815. Ceny od 70 gr. 
do 4.29 zł. Abonament ważay pro- 
centowy 

„Trójka hultajska* powtórzona 
będzie w niedzielę dwukrotnie po- 
południu o g, 415 i wiecz. o 8.15. 


Z Sosnowca. 

(s) Z komitetu  ratunko- 
wego, oddział w  Sielcu. 
Działający na terenie dzielni- 
cy sieleckiej od lat 2 ch komi- 
tet ralunkowy, dzięki ofiarno- 
ści urzędników i robotników 
gwarectwa „Hr. Renard”, pro- 
wadzi bez przerwy przy ul. 
Staszica 25 (bok klubu sielec- 
kiego) bezpłatną kuchnię i do- 
żywia 135 dzieci Komitet wy- 
daje biednym w każdym mie- 


-na 


siącu po kilka tysięcy obia- 
ów. 

W miesiacu pażdzierniku rb. 
wydano 4053 porcyj, co kosz- 
towało 74017 zł, natomiast 
dochód wyaosił tylko 43379 
zł. czyli niedobór wykazał su- 
mę 30638 zł i został tym ra 
zem pokryty z pozostałej z 
poprzednich miesięcy gotówki. 
Miesiąc bieżący zapowiada o- 
kres cięższy dla komitetu, 


gdyż zapasowej gotówki ko-'- 


mitet już nie posiada i liczy 
tylko na wpływy zwykłe. Za- 
rząd komitetu na swojem po- 
siedzeniu w dniu 24 u ın. po- 
stanowił jednak w dalszym 
ciągu dotychczasową liczbę 
dożywianych utrzymać, nie 
pozbawiać ich ciepłej strawy 
zimę, lecz jednocześnie 
zwrócić się z gorącym ape- 
lem do ofiarodawców z proś- 
bą, aby nie ustawali w ofiar- 
ności na cele komitetu i po- 
większyli na dalszy okres cza- 
su wysokość dotychczas skła- 
danych pieniężnych ofiar, przy- 
czyniając się tym sposobem 
do otarcia niejednej łzy dzie- 
cięcej, jak również do utrzy- 
mania tak pożytecznej i szla- 
chetnej placówki. 


W tych daiach została o- 


twarta ~ czytelnia nowości 
„Lektura“ “Rozwój“ od ulicy 
Kościelnej). 


Jest to pierwsza tego ro- 
dzaju wypożyczalnia książek, 
która w celu zadowolenia 
jaknajwiększych rzesz ezy- 
telaików—została zaopatrzo- 
na nietylko w dzieła naszych 
i obcych klasyków, ale po- 
siada też wszystkie nowości, 
a także odrębay dział dla 
młodzieży i bogaty księgo- 
zbiór w języku rosyjskim. 


p 00 e 


(s) Od:zyt. W dniu 4 b. m: 
o godz. 17-ej min. 30 w lokalu 
Lutai przy ul. Warszawskiej 22 
odbędzie się odczyt prof dr. 
Czubryńskiego na temat: „Mi- 
ty dynastyczae Polski Mit 
krakowski i mit gaieżnieńsko- 
kruszwicki''. 

Odczyt poprzedzony będzie 
prelekcją dr. Tatąrzanki na te- 
mat o ruchu regjonalaym. 

Old:zyt ten zapoczątkuje 
szereg odczytów, związanyc 
z naszym Zaglębiem. į % 


(s) Kto chce mieć choln- 
ki? Nadlesaictwo państwowe 
w Gołonozu zawiadamia, że 
przyjmaje zamówienia na do- 
stawę choinek świerkowych i 
jodłowych począwszy od 20 
sztuk z dostawą na miejsce. 
Cena loco las: wysok do | m. 
| zł. za sztukę, do 2m 2 zł, 
do 3 m.—3 zł. Za dostawę 
dolicza się | zł. 20 ge. od sztu- 
ki. Zamówienia nfłlesnictwo 
przyjmaje do 10. XII., a do- 
stawę uskuteczai od 18 do 23 
grudaia. 

(s) Szsja  *"wyzwolinowa. 
Qaegdaj odbyła się sesja wy- 
zwolinowa ma której zostali 
wypisani na mistrzów dekar 
skich po Antoni, Czesław i 
Stefaa Wojtalowie, a na mi- 


strza blacharskiego p. Marjan 


Chrupacz. 


Od 1 go do 4 go grudnia. 
Clou sezonu. 


W głównej roli: Liana Haid i Włodzimierz Gajdarow. 


Tylko 4 dni. 


Szczegóły w afiszach. | 


(s) Pijany Kapłan. Policji j 
aresztowała Szmula Kapłana 
za opilstwo i awantury, ulicz. 


(s) Po 1115 zł. karakuj 
we futra sprzedawał w ho 
lu „Central” Józef Kuba 
Policja zaintrygowana tanioś 
futer zatrzymała  Kubalika 
zakwestjonowała 4 futra. Sprz 
dawca tanich futer tłomaczy 
się, że nabył je od jakiegoś 
kupca w Warszawie za sumę 
3 tys. zł. 6 


(s) Zaginął. Rozalja Błasz- 
czyk (Pszenna 28) zameldow 
ła policji, że jej 18 letni s 
Marjan w dniu 7. 
szedł, zabrawszy z sobą 
złotych i srebrny zegarek 
dotychczas nie powrócił. 


(s) Kradzieże i aresz 
wania. Da. I bm. o g. 
na dworcu kolejowym w S 
nowcu został aresztowany zna- 
ny złodziej Boruch Hersz Tor- | 
be, lat 26, mieszkaniec Krako- | 
wa (Berka Joselewicza 9), któ- 
ry w tymże dniu, na ul. Mo- 
drzejowskiej w Sosnowcu skradł 
woła Mieczko zam. w. 

ysłowicach ul. Polna 3 to- | 
tebkę, zawierającą 52 zł. go- | 
tówką i kwit na 80 zł. UER. 

Dnia | bm. został zaareszto- | 
wany Jan Gemborek, lat 26 | 
(Modrzejowska 21) za kradzież | 
roweru i innych rzeczy na | 
szkodę Jana Betnerowicza zam. | 
w Kazimierzu. Wyd 

Dnia | bm. został zaaresz- 
towany w Sosnowcu jeden ze 
sprawców zadania ciężkiego | 
uszkodzenia ciała w dniu 31 
X. br. Władysławowi Wódce, | 
a mian. Władysław Hajduk, 
lat 25 (Pańska 27). żę 

mieszkania Róży Lange 
(Modrzejowska 16) skradziono - 
bieliznę wartości 890 zł, , 


0 

(s) Tramwaje ruszają. W. 
ciągu całego dnia wczoraj- 
szego czynione były przygo- 
towania do próbnego uru- 
chomienia tramwajów nalinj 
Będzin—Sosnowiec. Poodp 
wiednim przygotowaniu w 


(b) Baczność, dzieci! Kto 
umie, niech sam czyta; kt 
nie umie, niech o to popros 
mamusi. 

Daia 8 grudnia w sali n 
górze Zamkowej od godzin 
3 do 8 wiecz., odbędzie się 
zabawa dla dzieci, na którą 
przybędzie św. Mikołaj, opie 
kun grzecznych dzieci i roz- 
dawać będzie podarki 
mnóstwo słodkich i smacz 
nych łakoci. Inicjatywa urzą: 
dzenia zabawy spoczywa w 


kiego w Będzinie zorganiz 
wana została sekcja muzy 
na. Lekcje odbywać się bę 
dą w lokalu szkolnym, w do: 
mu t-wa „Piast“, w soboty, o 
godzinie 7 wieczorem. 
Daia 4 grudaia r. b. — 
niedzielę o godzinie 10 rano, 


w lokalu szkolnym w domu 
|wa Piast wygłoszony zosta” 
ie odczyt o powstaniu listo- 
owem dla członków związ- 
Odczyt wygłosi obyw. 
Nawara Wacław. 

| Po odczycie odbędzie się 
posiedzenie sekcji kultural- 
10 oświatowej, pod przewod- 
niectwem wiceprezesa obyw. 
Kępińskiego Marjana. Referat 
wygłosi prof. Brodnicki Al- 
red, poczem nastąpi podział 
pracy. Do współpracy zapro- 
bzeni zostali obyw. Nawara, 
Goc Wacław, Gąsiorowski 
Władysław i Szymański Sta- 
nisław. 
8 Z Dąbrowy. 


| (d) Liczba bezrobotnych 
zrasta. Z dniem | grudnia 
| 
wanych w ekspozyturze urzę- 
du pośrednictwa pracy, wzro- 
sła o 350 osób, zredukowanych 
z robót przez firmę Ullen oraz 
mała część z okolicznych ko- 


P alni. Ogółem liczba bezrobot- 
nych sięga 500 osób. 


(d) Barbarka u górników 
Jutro w dniu św. Barbary, 
patronki górników, dorocznym 
zwyczajem, odbędą się w związ 
kach, stowarzyszeniach robot- 
ników i na kopalniach zabawy 
z tańcami podczas których de- 
legaci poszczególnych kopalni 
wygłaszać będą okolicznościo 
[we przemówienia. W stowarzy 
lszeniu rob. chrześcjan, człon- 
|kowie koła dramatycznego iwy- 
[stawią 3 aktową „sztukę p. t 
 „Barbara”. 
| Ponadto sekcja dramatyczna 
T. U. R., urządza zabawę, któ- 
poprzedzi część koncertowa. 


Z Myszkowa. 


| (m) Pożar. Zapaliła się przy- 
budówka u fotografisty p. A 
|Męcika o godz. Il min. 30 w 
nocy. Podobno pedpaliła ją 
| zwolniona służąca przez zem- 
| stę. ĘNa alarm nie przybył ani 
jeden strażak prawdopodob- 
nie dla tego, że strażacy nie 
jedzą, czy są nadal straża- 
kami, gdyż 15 b. m. straż o- 
| gniowa miała być rozwiązana, 
| a odpowiedzi stanowczej za- 
rząd dotychczas strażakom nie 
| 

dał. 

| (m) Wykrycie kradzieży. 
 Posterunkowy Szwarc wykrył 
| sprawców kradzieży, spełnio- 
| nej we wrześniu r. b. w Za- 
| wierciu u St. Mokuły, któremu 
| skradziono kożuch i palto. A- 
| resztowany mieszkaniec Mysz- 
| kowa Jan Szustak wydał swe- 
| go wspólnika St. Wojciechow- 
| skiego, który jednak zbiegł. 
Szustaka odstawiono do sę- 
dziego śledczego w Zawierciu. 
F ; 

— Wytwórnia F R B R 0“ 
_ obuwia 77 


13 Piłsudskiego 25 — sklep Hale Roz- 
gowoju 26 poleca obuwie pierwszo- 
|  rzędne, tanie i trwałe. Ceny ozna- 
| czone na każdej parze. Specjalny 
| dział szybkiego zelowania obuwia. 
|  Zelowanie męskie wraz z obcasem 
| zł. 5. Zelowanie damskie wraz z 
as obcasem zł. 3.50. 


a Dla tabryk i biur na 3 miesiące 
= — spłaty. 
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Podaję 


Katowicach, iż z dniem 26 bm, 
uruchomiony został pod moim 
zarządem bufet na czas trwania 
wystawy obrazów „GRAFIKA 
POLSKA“ w Katowicach ul. 3-go 
Maja 11, który jest zaopatrzony 
w smaczne, obfite i tanie za- 
kaski i trunki. 

Wyborowe obiady z 3 dań z 
pieczystem zł. 2.— 
i} Polecam łaskawej pamięci da w 
JI mych bywalców 
Z poważaniem 


W. Jakubowski. | 


a 


c ba bezrobotnych, zarejestro - 


do wiadomości P. T. 
"stałych gości BYŁEJ „OAZY*w 


4 sadn okręgowego W. Stgrowel. 


Sprawa kopalniana, — Włamywacze. — (Ciężkie pobicie, 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał sprawę zoskar- 
żenia 42-letniego Stanisława 
Bielskiego i 44 letniego Wa- 
ceława Jędraczka, mieszkań- 
ców Zagórza, oskarżonych o 
zadanie śmierci robotnikowi 
kopalni Mortimer, 6. p. Fr u- 
ciszkowiKowaleowi. Sąd wy- 
dał wyrok uniewinniający. 

Bracia Sochaczkowie, 32- 
letni Rom. i 19-ietni Kaz, w 
nocy na 7 marca b. r. doko- 
nali włamania do sklepu sto- 
warzyszenia spożywców w 
Zagórzu. Łupem złoczyńców 
padło ośm ubrań, kilkadzie - 
siąt swetrów i koszul, oraz 


Przewód sądowy ujawnił do- 
statecznie winę tylko oskar- 
żonego Romana Sochaczka, 
sąd przeto skazał go na dwa 
lata więzienia z pozbawie- 
niem praw, Kazimierza So- 
chaczka natomiastuniewinnił. 

Mieszkaniec Sosnowca, (To- 
warowa 6), 26 jetni Leon Pa- 
sieka, stanął onegdaj przed 
sądem okręgowym, jsko o- 
skarżony 0 ciężkie pobicie 
w stanie pijanym i zwich- 
nięcie ramienia Damjanowi 
Belczyńskiemu, (Towarowa 
14). Sąd skazał Pasiekę na 
miesiąc aresztu, darując mu 
jednak karę wobec tego, że 


tytuniu i papierosów, warto- między stronami nastąpiło 
ści przeszło 2000 złotych. pojednanie. 
ZAWIADOMIENIE. 
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5. Powiększenie kredytu. 
stępców do Rady Nadzorczej, 


w dniu 11-go grudnia_1927 r. odbędzie się 
~ NADZWYCZAJNE ZEBRANIE e 
Spółdzielni Kredytowej Zagłębia Dąbrowskiego z ogr odp, w Sosnowcu w sali 
Związku Kołejarzy w Sosnowcu, ul. Fiłsudskiego Nr. 3, o godz. 10 rano 
w i-szym terminie z następującym porządkiem dziennym: 

i. Wybór prezydjum. 2. Sprawozdanie Zarządu. 3. Sprawozdanie 
Rady Nadzorczej i Komisji Kontrolującej 
6. Wybór 2 zastępców do Zarządu i 6 za- 
7. Wolne wnioski 


4. Zatwierdzenie kudżetu. 


W razie nie dojścia do skutku w 1-szym terminie takowe odbę- 
dzie się w drugim terminie o godz. li-ej bez względu na ilość przy- 


byłych członków. 


Jednocześnie podaje się do wiadomości członków, że zgodnie ze 


statutem (Art. 27) wnioski winny 
dzielni Kredytowej 


ussaunaROwuzNzESzAREPEE2R5A70776 Ba 


Tylko 11 zł. 


genu RGRDONADRONNNZENEGON ORERYNUDONUNNOZNENCODOOY RUODNAGROWNEGDNCENI ANODY 


M. MERIN, Sosnowiec, Modrzejowska 22 
poleca na Święta 


Ww wielkim wyborze bieliznę męską, damską, pończochy, 
skarpetki, swetry, pulowery, kamizelki wełniane, bie- 
liznę Dr. Jagera it. d. 
oraz nadzwyczajna okazja na święta 


koszula, krzwat, spinki do 
mankietów, 3 chusteczki, 


być składane na piśmie w Spół- 


najpóźniej na trzy dni przed zebraniem. 


ù 


Tylko 17 zł. 
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OGLOSZENIE. 
MAGISTAAT MIASTA SOSNOWCA niniejszym zawiadamia 


wszystkich płatników podatku od lokali 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu re- 
skryptem do p. Wojewody w Kielcach z dnia 9. XI. 1927 r. L. S. F. 
5926/27 zatwierdziło uchwałę Rady Miejskiej z d. 15.1X. 1927 r. w sprawie 


{podatku inwestycyjnego sb 
w wysokośai 450% podatku od lokali na okres budżetowy 1927/28 r. 
Statut tego podatku został ogłoszony plakatami w dniu 26 listopada 1927 r. 
Niniejszym przeto Magistrati wahi 


wzywa wszystkich płatników 


do Kasy Miejskiej powyższego podatku inwestycyjnego nazwanego 
w doręczonych płatnikom nakazach płatniczych na podatek od lokali 


podatkiem na budowę szkół 


w terminach następujących: 


Sumy oznaczone w nakazach płatniczych, jako przypadające 
tytułem podatku na budowę szkół 


za 1927 rok iż Ministerstwo 


* woo WENA AAC a aa a 


podatku od lokali do wpłacenia 


a Z Z EET AZ OO. ZEE R DA ZOO O OKE WOTA, 


za I i II kwartał należy wpłacić w grudniu 1927 r., sumy ozna- 


celem obniżenia całego podatku, 


kwartał IIIi IV należy wpłacić 


jako IV rata, będzie obniżona o 40%, 
oznaczonego w nakazie z 50°% do 


zatwierdzonej wysokości 450/, podatku od lokali. 
Magistrat zaznacza, że w razie niewpłacenia powyższego podatku 


inwestycyjnego, zwanego inaczej 


podatkiem na budowę szkół w ozna- 


czonych wyżej terminach, zastosowane zostaną do zalegających z wpłatą, 
bezwłoczne środki przymusowe (sekwestr ruchomości). 
Oddzielne wezwania do- poszcszególnych płatników rozsyłane 


nie będą. 


Sosnowiec, dnia 2 grudnia 1927 r. 


czone, jako przypadające za 
w latym 1928 roku. 
Suma oznaczona w nakazie 


Magistrat. 
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Zakł. Druk, M. Kozińsk: ı B. Ujdanowski, sp. z ogr. 
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Materjały na palta 


Udzielamy 


ODOOOOOOOOOWOOOD0A 


ODOOCOOOODOOOODOOCOOODA 
Materjały na palta damskie 


Materjały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 
w wielkim wyborze poleca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


'WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale Rozwoju. 


Nr 281. 


męskie 


kredytu. 
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Rodookaroky 


Oraz CZĘŚCI SRAJOWE I IaSKAOCYJE 


CPH, daych 
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krojomych I ŽAQPORICZ. 
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| CENY NISKIE -DOGODNE WARUNKI 
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Zawiadomienie. 
W dniu 3 i 4 grudnia r. b. 


w Restauracji „CRISTAL w Będzinie 


odbędzie się koacert pod 


Uwaga! 


runkiem Jana Wisnowskiego. 


$$ PO LU MŁ. b. DU. NE „ddd 


OGŁOSZENIE. 


Urząd gminy Grodziec podaje do 
wiadomości, że w dn. 11 grudnia rb. 
o godz. 4-ej popoł w lokalu szkoły 
powszechnej Nr. 1 we wsi Grodziec 
odbędzie się publiczna licytacja in 
plus na wydzierżawienie polowania 
na obszarze 1887 morgów. 

Sekretarz gminy Wójt gminy 
J. Pogorzelski Kępa 
gasaren Feliksowi Kordubelskie 
mu wyciąg z ksiąg ludności i fo- ` 
tografję poświadczoną przez podko- 
misarjat Sielce. 
po: okazyjnie de sprzedania. 


wiadomość Sosnowiec ul. Marjac- 
ka nr. 1 Bank Spółdzielczy. 


adp. Sosnowiec, Sieakiewicza:5 — Teil 1-3%5. 


F PRZEWODNIK 


przy powiększonym zespole muzyczni: m od godz 8e 

do 1 w nocy, a od godz. 4 do 7 jałk zwyśle Five o'cloc 

W niedzielę dnia 4-go grudnia odbędzie się benefis 
p. dyr. J. Szpilmana na który są zaproszone tan- 
cerki z Katowic. Z całkowitego obrotu z powyższych 
dwuch dni przeznacza się 10% na wdowy po poleg- 
łych funkcjonarjuszach p. p. w Będzinie. 


Bufet obficie zaopatrzony w trunki i zakąski. Kuchnia wyborowa 
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stolików. 
Restauracja i cukiernia prowadzone są pod osobistym kie- 


Restauracja „Cristal w Będzinie 
ul. Małachowskiego 14, tel. 2 60. 
apg atie ouni E te ea ys C a T T T, O TE a 
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SOSNOWIEC. 
ul.5 Maja N?25 


dyrekcją I SZPILMANA 


Z poważaniem 


poem posługaczka. Winklero- 
wa, Sosnowiec 3-go Maja 28. 3 
sień I p. j 
piesieta: m. Czeladzi kupi dwa ko- 
J nie. Kto chce sprzedać proszę 
e zgłosić do Magistratu m. Czela- 
Zi. 
potrzebna zdolna panienka do pi- 
kowania kołder. Zgłaszać się So 
snowiec Srodula Fabryka waty. 
Mee! różne, biurka,otomany mokie- 
towe, dywanikowe w'różnych ko- 
lorach za gotówkęina raty. Sosno- 
wiec—Pogoń. ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 


tir Łysakowskiej-Zabiegłe 
Marji dowód osobisty wydany 
przez gminę Grodziec, dowody z 
Kasy lwowskiej P. K. O. 
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